
'Uroczysta akademia w Warszawie 

Dzieło „Proletariatu„ 
Cena l!J gr. 

Dziś 
Ogólnołódzka Konferencja 

. Frontu Narodowego 
w sprawie kampanii 

kontynuuje polska klasa robotnicza 
·pod kier.ownictwem PZPR 

wyborczej do Sejmu r· 
'-----------------' Nr 212 (3077) li CZWARTEK, 4 WRZESNIA 195Z .R. li BOK vn. WARSZAWA. - Dnia 3 bm. w sali Rady Państwa odbyła się uro-. 

czysta akademia w 70 rocznicę powstania partii „Proletariat", zorganl· 
zowana przez Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni• 

Co , . 
mow1q o Froncie Narodowym: 

8 lat władzy ludowej 
to nowe życie dla robotnik-

Karta wyborcza będzie dokumentem . 
miłości do Judowe.f ojczyzny 

WARSZAWA. - LUDZIE PRACY CAŁEGO KRAJU Z WIELKIM 
UZNANIEM I RADOSCIĄ PRZYJĘLI WlESC O POWSTANIU OGOL­
NOPOLSKIEGO KOMITETU WYBORCZEGO FRONTU NARODOWE­
GO POD PRZEWODNICTWEM PREZYDENTA BOLESŁAWA BIERU­
TA. 

Członek sp61dzfelnl prndukcyjneJ 
w Borkowie w pow. gdańskim, przo 
dujący rolnik Władysław Krzyszko, 
eświadcza: 

„Przed wojną to było tak, że jak 
nadchodziły wybory, to różni pano­
wie latali od wioski do wioski i każ 
dy z nich obiecywał, że jak go wy­
biorą na posła, to będzie bronił chłop 
łlkich spraw i będzie nas-zym przy.ja 
ciel em. 

A późnlej wychodziło z tego to, że 
'W Sejmie za.siadali obszarnicy i fa­
brykanci. DochocWło do tego, że z 
chłopskiej listy wszedł na przykład 
do Sejmu obszarnik i późniejszy mi 
nister Juliusz Poniatowski. 

Dlatego też chłop polski z radoś­
cią wit,. powstanie wyborczego Fron 
tu Narodowego. . 

W:spólnie z roł?otnikami będziemy 
wybierać n.a.szych posłów do Sejmu 
i będziemy bacmie -patrzeć, aby do 
Sejmu w~zli najle1)6i przed„tawicie 
le mas chłopskich, bo powierzymy 
im ważne zadanle: pracować uczci­
wie nad rozwojem 6iły i dobrobytu 
naszej ludowej ojczyzny". 

czekał się narodowego i społecznego 
wyzwolenia. 

Dlatego też wszyscy Kaszub! pój­
dą' do wyborów wraz z całym naro w dniu t . wn:dnla br„ w n rocznlct: 

d k 
powstania partii „Proletariat" na sto-

dem, aby kartą wyborczą z.a o umen kach cytade.lt' warszawskiej odbyła się 
tować miłość do ludowej ojczyzny. wielka manifestacja ludności Warszawy. 
Wybiorą swoich przedstawicieli nie Na manifestację przybył Prezydent Rze-

. . . . . . ' czypospolltej Bolesław Bierut. 
ooozarn1kow l kap1tal1.stow, lecz Na zdjęciu: przemówienie wygłosił czło­
tych, którzy będą bronić naszych nek Biura Politycznego KC PZPR, czło-

. lk' h d b b d ·e pomna I nek Rady Palistwa, prezes zarządu 
~Vl~ . lC z O Y~~y, ę ą J - Głównego zwląz. ku Bojowników o Wol-
zac l rozszerz.ac . ność I Demokrację-Franciszek Jóźwiak. 

W. siódmq rocznicę 
rozgr~mienia imperiali~mu japońs~iego 

Wymiana depesz między J. Stalinem 
i Mao Tse-tungiem 

MOSKWA. - Dzienniki radzieckie u.mieściły tekst depes& 
wymlenlonyoh ·między przewodniczącym Centralnero R.z1'Ciu Ludowego 
Chińskiej Republiki 'Ludowej l\lao Tse-tungiem · I przewodnl~ym 
Rady Ministrów ZSRR J6zefem Stalinem ·z· okazJI siódmej rocznicy 

czej. 

Zwiedzą Nową Hutę I 

Bogaty program 
- centralnych dożynek­

w Krakowie 
. KRAKOW. - We wszystkich 

wojew.ództwach chłopi przygoto 
wują 11Ję do obchodu ogólnopol 
skfch dożynek, które w tym ro 
ku odbędą się '1 bm. w Krako­
wie. 

Na olbrzymim placu dożynko 
wym, którym będą Błonia Kra 
kow11kfe, wznoszone SĄ w gorąez 

kowym tempie dziesiątki klos­
k6w, estrad I parklet6w tanecz­
nych. 

Zastępca prRwodniczlłelego presy­
llłu\D WoJew6dzkleJ Rady Narodo­
wej w Gdańsku, Antoni Bigus, Ka­
•nb s pochodzenia i· były robotnik 
1»0rlowy, m6wl: 

zwycięstwa nad fmperlallstaml japo6sklml. . 
Poniżej podajemy tekst del>eszy Ma.o · Tle·łunra , do 

Stalina. 

W programie. dołynek przewi­
dziane są Uczne występy i Im 
prezy. Przeglądem dorobku kul 

Józefa łuralnego wsi ~lskiej bedą ~ 
stępy zespoł6w artystycznych. 

klem Radzieckim ł Chińską Re- Obcb6d dożynkowy uświetnią 
publik:\ Ludowa jest niezawodną swymi występami: zespół „Ma-

Nad prezydium akademii widnie­
ją portrety Ludwika Waryńskiego i 
Prezydenta Bolesława Bieruta na tle 
czerwieni i biało-czerwonych sztan­
darów. Między portretami ·- napis 
„70 lat". 

W prezydium akademii zasiedli m. 
in. członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR: Józef Cyrankiewicz, Ja­
kub Berman, Franciszek Jóźwiak, 
Roman Zambrowski, Zenon Nowak i 
Edward Ochab, zastępca członka Biu 
ra Politycznego KC PZPR - Włady 
sław Dworakowski oraz jeden z naj 
starszych działaczy ruchu robotni­
czego odznaczony ocderem budowni 
czych Polski Ludowej, członek KC 
PZPR, Franciszek Fiedler. 
Akademię zagaił członek Biura 

Politycznego KC PZPR, Franciszek 
JóźWiak. 

Ooozerny referat, szczegółowo ana 
lizujący powstanie, dżiałalność i 
znaczenie dla polskiego rewolucyjne­
go ruchu robotniczego partii „Pro 
letariat" - wygłosił kierownik Wy-. 
działu Historii Partii KC PZPR -
Tadeusz Daniszewski. 

W części nrtystycznej czołowi arty 
ści dramatyczni I chór rozgłośni wro 
cławskiej Polskiego Radia wykonali 
szereg utworów o tematyce rewolu 
cyjnej. Szczególnie gorąco przyjęli 
zgromadzeni „Mazura kajdaniarskie 
go", którego autorem je.st Ludwik 
Waryński oraz „Elegię na śmierć 
Ludwika Waryńskiego" Włady­
sława Broniew.skie20. 

Ostatnie próby 
przed uruchomieniem 
11 turbozespołu 
w Dychowie 

ZIELONA GÓRA. Po wielu 
„8 lat władzy ludowej, to Ił lat no­

wego życia robótni.ka, chłopa i ryba 
ka Kaszuba. Dziś Kaszub jest r6w­
noprawnym współgospodarzem swej 
OlC'cy"Zltly. Po wielu latach nędzy do-

Z okazji siódmej rocznicy zwy 
cięstwa w wojńie antyjapońskiej 
1>0zwólcie, że przekażę ode mnie 
osobiście, od ch1ń!;kiej Armii Lu­
dowo-Wyzwoleńcze} i całego naro 
du chińskiego gorące pozdrowi e­
nia i wvrazy serdecznej wdzięcz­
ności dla Was, dla sił zbrojnych 
Związku Radzieckiego i dla całe 
go narodu radzieckiego. 

gwarancilł przeciwką arotbi~. Il<;! I iowsze" I ~pól Domu WoJska 
wej agresji, jest pot~żnll ostoją Polskiego. 
pokoju na Dalekim Wschodzie i I Wielką atrakcją dla uczestnl­
na całym świecie. ków dożynek krakowskich bę-
Proszę przyjąć, Tawat;-~ Prze I ~le 'zwl~c'17:8nle Nowej Huty. 

miesiącach wytrwałej pracy, załoga 

I potężnej elektrowni wodnej powsta 
lej w latach planu 6-letniego w 
Dychowie na Ziemiach Zachodnich 

1
- jedne.i z wielu naszych wspania 
łych . budowli. wznoszonych dzięki 

.WARSZAW A. - . Za osiągnięcia 
uzysk!llle w II kwartale br. Zarząd 
Główny Zw. Zaw. · Prac. Gospodar­
ki Komun~lnej wyróżnił przodujące 
załogi Miejskich Przedsiębiorstw 
Komunikacyjnych, Miejskich Przed 
siębiorstw W odociągowo-Ka·nal iza­
cyjnych i Przed&iębiorstw -Oczysz­
czania Miasta - przechodnimi pro 
porcami, dyplomami uznania oraz 
:wysokimi nagrodami pieniężnymi. 

'wśród załóg Miejskich Przeds,ę­
'biorstw Komunikacyjnych pierwsze 
miejsce i przechodni sztandar ·zarz. 
Głównego zdobyli pracownicy MPK 
w Łodzi, którzy również w I kwar­
tale br. wysunęli się na czoło ws:yst 
k;ch MPK w Pols-ce. 

Rada Bezpieczeństwa 
rozpoczęła obrady 

NOWY JORK. - Dnia 2 bm. roz 
'Poczęły się obrady Rądy Bez.pieczeń 
stwa poświęcone omówieniu sprawy 
p~zyjęcia noWYch członków do Or­
i?anizacii Narodów Zjednoczonych. 

Wyrok 
na sab·ołażysłów 

rumuńskich 1 
BUKARESZT. - W mieście Poarta I 

'.Alba, ldl\(:ym na trasie budowy kana­
łu . DunaJ - Morze Czarne, zakończył I 
się przed sądem wojskowym proces gru­
py osób, które zajmowały kierownicze 
stanowiska przy budowle kanału, oskar­
tonych o sabotał., szkodnictwo I dywer­
sję. Wszyscy oskarżeni przyznan się do 
winy. 
Sąd skaza! oskadonych szkodników, 

dywersantów I sabotażystów: Vasllescu, 
Cernescu, Geori;escu, Rosel I Nikitę na 
karę tlimlercl. Pozostali oskartenl zostali 
,\k&zanl na kare cldkich robó,I 

wodniczący, pazdrow1ema od . . 
Związku Radzieckiego i Armii ' . 
Radzieckiej z okazji siódmej rocz • patrioci W więzieniu 
nicy WYZWOienia narodu chińskie . Wielka pomoc udzielona przez 

Związek Radziecki narodowi chiń 
~kiemu w. w?jnie antyja~ńskiej I 
1 ro:z.grom1eni1e przez arrmę Ta­
dziecką głównych sił armii jap0ń 
skiej - armii kwantungskiej dały 
narodowi chińskiemu możność . o­
siągnięcia ostatecmei:to zWYcięstwa 
w wojnie antyjapońskiej. Zw!ą­
żek Radziecki okazuje braterską 
pomoc narodowi chińskiemu w •od 
budowie i rozwoju Chin i tym sa 
mym sprzyja : szybkiemu wn·osto 
wi i wzmocnieniu sił narodu chiń 

go spod jarzma imperializmu ja- • 130 tys. skreślono ·z list 

po~i~~gtyje . niezłomna przyjaźń Ch1~11·1·ska reakc1·a 
Chińskiej Republiki Ludowej 
Związku Radzieckiego! b d k ff 

Niech żyje Armia Ludowo-Wyz ro '1 emo ratyczne 
woleńcza Chińsk,iej Republiki Lu u 

dowej! wybory PnewodnlCZl\CY 
Rady Ministrów ZSRR 

J0ZEF STALIN 
1 

NOWY JORK. - Jak donoszą z San-
Dńia ' 2 Wr:ześnia 1952 r. tlago de Chlle, dziś odbywają się w 

Chile wybory prezydenta republiki. 
Chilijski dziennik „Dem~cratico" pod­ski ego. . . 

Obecnie, gdy znów odradza s'ię DI • 
militaryzm .japoński, ii;dy znów a uczczenia 
podnoszą głowę . agresywne siły · 

Japonii. niezłomna przyjaźń i Sl' XIX ZJ'a· zdu. ,WK·P(b)· 
jusz między Chinami i Związ-
kiem Radzieckim stanowi trwałą . 
gwarancje niedopuszczenia do WCSPS 
powtórzenia agresji ze strony Ja · „ 
ponii lub jakiegokolwiek innPgo I · · ' 
państwa, które zjednoczy się z · d · , 
Japonią w ·aktach agresji, jest wzywa o , 
trwałą gwarancją zachowania po ~ ' • · . , 

~~i~c~~ Wschodzie i na całym wsp·ółziwodnictwa 
Niech żyje wielka, niezłomna MOSKWA. - · Prezydlu~ Wszechzwląz­

przyjaźń między Chińską Repu- kowej Centralnej Rady zwlązk6"ł' zawo 
bliką Ludową i Związkiem Ra- dowych (WCSP.S) powzięło , uchwałę o 
dzleckim! wsp61zawodąlctwle socjalistycznym lru 

czci XIX Zjazdµ_ W~P(b), 
Przewodnic;z~y w uchwale czytamy m. ln.r- ~. 

Centralnego Rządu Ludowego Naród radziecki powitał ~ o-
Chińskfej Republiki Ludowej gromnym entuzjazmem komuni-

MAO TSE-TUNG kat Komitetu Centralnego 
Dnia 2 września 1952 r. WKP(b) t> zwołaniu ną dzień S 

• * • Pażdziernika 1952 r. koiejnegó 
W odpowiedzi Józef Stalfn wy- XIX Zjazdu Partii. 

stosował do Mao Tse-tunga de;;ie-· Klasa ~obotnicza, chłopstwo 
sz~. w której czytamy: kołchozów I inteligencja pracują 

Proszę Was, Towarzyszu Prze- t::a, dążąc do gpdnego powitania 
wodniczący. przyjać wYrazy mo- XIX Zjazdu Partii Komunistycz-
jei wdzięczności za okazane przez nej,. rozwija z ńową siła wSPółza 
Was uczucia wobec narodu ra- I wodnictwo socjalistyczne o przed 
dzieckiego i .Armii Rddzi.eckiel w I terminowe wykonanie planu "os-
zw1ązku z siódmą rocznica zwy- podarki narodowe.i na rok 1!152, 
cięstwa nad imperialistami japo6 o dalszy rozkwit gospodarki i kul 
~kimi. tury naszej oiczvzny. 

W tym historycznym ZWYCie~- Prezydium WCSPS zobowiązuje 
twie· ogromna rolę odegrały naród w:.zystkie organizacje związko-
chiński i jego Armia Ludowo- we do wszechstronnego popiera-
Wyzwoleńcza. których bohater- nia wsoółzawodnictwa socjall-
stwo i poświęcenie ułatwiły dz;e stycznego ku czci XIX Zjazdu 
ło likwidacji'. agresji japońskiej, Partii, · które rotpoczęło się z ini-

:Wielka przyjaźń między Zwiaz- ·cjatywy przodowników orodukdi. 

kreśla, że tegoroczne wybory ma)'\ cha 
rakter antydemokratyczny. Ostatnio pod 
pretekstem „obrony demokracji" ol;lo­
szono w Chile ustawę, zakazującą dzia-
łalności partii komunistycznej. WleltL 
pa,t,lo.tów 'Wtrąconych zostało do wię­
zienia lub znajduje się na wyg~anlu. 
Prasa I radio ·służą wyłącznie kampanii 
wyborczej. prowadzonej pnez reakcyj­
nych kandydatów. 

Jak podał chilijski reakcyjny dziennik 
„El Merrurlo", z list wyborczych na pod 
stawie ustawy „o obronie demokracji"„ 
skreśJono · okolo 130 tysięcy obywateli. 
Według oficjalnych danych, z ogólnej 
llczby ludności Chile, stanowiącej około 
6 milionów ·ludzi, na listach wyborczych 
figuruje tylko t.105 tysięcy obywateli. 

I oomocy Kraju Rad - zbliża sie do 
ostatecZI')ego zwYciestwa - do uru 
chomienia 2 turboze;.'OOłu. 

Montaż tego potężnego agregatu, 
który wytworzy tyle energii, ile pro 
dukuje 20 mniejszy.eh elektrowni 
pracujących w rejonie Jeleniej Gó 
ry, został już zakończony. 

Obecnie załoga przeprowadza o­
statnie próby działania poszczegól­
nych urządzeń i automatów. 

Delegacja chińska 
wyjechała do kra;ów · 
E-.ropy wschodniej 

PEKIN. - Jak donosi agencja 
NcwYch Chin, z Pekinu WYjechal~ 
delegacja chińska do krajów Euro­
py wschodniej w celu zaznajomie­
nia sie z kulturą i osiągnięciami 
tvch krajów. 

Delegacja chińska odwiedzi Po1-
skę. NRD, Czechosłowację, Węgry, 
Rumunię i Bułgarię. Na czele dele­
gacji stoi wiceminister Oświaty 
Chińskie\ Republiki Ludowej -
Woi Oiue. 

Brazylijczycy 
nie chcą 
przelewać krwi 
za panów 
z W all Street 

W Brazylii mętczy­
źnl I kobiety rót­
nych poglądów o­
stro protestują w 
licznych demonstra­
cJach pokojowych 
przeciwko wysyła­
niu przez kilkę rzą­
dową tołnlerzy bra­
zylijskich na Koreę. 
Na zdjęciu: fragment 

. jednP.I z demonstra­
cji mlndzlet:v. 

Fot. - CAP' 
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Co miała wspólnego Przywieźli ze sobą gwałt i morderstwo 

geo~rafi~ Znienawidzeni okupanci 
Z ~de1mowan1em Jak się zachowują Amerykanie we Francji 

KAZDY z nas uczył się kiedyś 
w sz.kole geografii, ale mało 

ikto wie, co to jest „geografia wy­
borcza". Ten termin u nas wyszedł 
obecnie z użycia, ale przed wrześ­
~em 1939 roku był on bardzo popu 
Yarny w koł.ach · polityków sanacyj­
nych. 

Jak to d~iiaj wszyscy wiedzą o­
kręgi wyborcze mające jednakową 
.ilość reprezentantów do dziś obowią 
zują w krajach mchodniej „demo­
kracji". ·Tak np. w Anglti każdy z 
625 okręgów wybiera jednego poola. 
Ale podcz.a.s gdy w jednych okręgach 
mieszka po kilka tysięcy wyborców, 
to w :iamych jest ich nieraz do 100 
ty.sięcy. SŁabo zaludnione okręgi, 
przeważnie posiadłości wielkich ma­
~tów, mają tyleż przedstawicieli 
w pall"liamencie, co kilkusettysięczne 
miasta, zamieszkałe prreważni('! 
przez robotników. 

Senat Stanów Zjednoczonych .skła 
da się z 96 senatorów. Ka.żdy stan 
wybiera dwóch pl."'Zedetawici~ll. A są 
stany liczące Po kilka1Set tysięcy i 
są stany liczące 15 milionów mie11z­
kańców. W ten spooób dy&kryminuje 
się w:ie1kie stany zamieszkałe przez 
ludność robotniczą. Ta „równość" 
jest najjaskrawszą nierównością. Po 
dobnie dzieje się i we Francji, a tak 
że i w innych krajach kapitali:stycz 
nych. 

Mieli więc nasi sanacyjni władcy 
dobre wzory do sto5owania w Pol1><­
ce. „Geografia wyborcza" polegała 
wi.aśnie na wykrojeniu odpowied­
nich oltręgów. 

I dla przykładu można podać, 
że np. w okręgu pł-0ekim zami~z­
kałym przez ludność rolniczą i to 
.o;zczególnie dobrz.e sytuowaną, bo 
dużo tam było goopod.arstw ku­
łackich i ma.jątków obszarniczych, 
1 ·poseł przypadał na 95.500 miesz 
ikańców. A z kolei w Czerwonym 
Zagłębiu w okręgu sosnowieoldm, 
gdzi·e naj.si·lniejsze były wpływy 
partii komunistycznej, gdzie robot 
nicy najbaa:dziej bojowo walczyli 
o swoje prawo do życia, l poseł 
przypadał na 170.200 mies'Lkań­
ców. W okręgu kołomyjskim, za­
mieszkałym prz.ez ludność ukTaiń 

: ~ ską, 1 poseł przypadał na 220.440 
· mi~zkańców. 

-Z tych przykładów wynika, że je 
den głos w okręgu płockim miał 
wartość trzech gł06ów w okręgu ko 
łomyjskim. Tak więc „równość" wy 
borów przykrawali oobie ik.apitałiści 
do swoich potrzeb za poroocą „ge<>­
grafii wyborczej". K.rzyczel•i . na 
gło.s , że wylbory są „równe", a ,;v.ry~ 
równyWali" je „geograficznie". 

Dopiero w Polsce Ludowej mamy 
wybory naprawdę równe. Wsz~e, 
w całym kraju, na każdych 60 ty•. 
mieszkańców przypada 1 })()Eeł. 

RO~ te~u ga.zeta „~ew York I rzy amerykańskich zdemolowało lo­
Tunes doniosła triumfalnym kal, pobiło gości oraz wielu poli­

tonem: „G. I. (tak nazywają w USA cjantów francuskich z komisarzem 
żołni~zy) dosyć dobrze zaklimaty- policji na czele. 
zowali się we Francji". 

W La Rochelle I La Palice tego 
Co miała na myśli reakcyjna ga- samego dnia żołnierze amerykańscy 

zeta amerykańska? Odpowiedź na dokonali szeregu napadów bandyc­
to pytanie można znależć na ła- kich, których ofiarą padło wielu 
ma<:h. fran<:•uskiego tygodnika „Vie zabitych i rannych. 
Ouvr1ere": 

Z miesiąca na miesiąc, z dnia na 
„Okupanci amerykańscy - czyta.- dzień amerykańscy bandyci stają 

my w artykule Daniela Deehamps się core.z bezczelniejsi, coraz bar­
- llWażaJI\, że wszystko im wolno. I dziej wyu7.dani. „Od chwili, kiedy 
W na.szych miasta.eh, portach i ukazali się tu Amerykanie, nikt nie 
wsiach słosuJą oni metody chica- czuje się be?JPieczny" - mówią zgo­
gowskieh gangsterów. W La Ro- dnie mieszkańcy różnych departa­
chelle, q1ateauroux, Chaumont, Me- mentów Francji. 
lun, Saint-Dizier - wszędzie: gdz!e- Bohater słynnej powieści Romain 
kolwiek znajdą się amerykanscy zol Rollanda „Colas Breugnon" mawiał: 
dacy, mordują oni, ~wałcą. terrory- „Wybaw nas, panie, od naszych wy­
zuJlł ludność, . grabią • ba wców, siebie zaś sami potrafimy 

I rzeczywiście, nie ma dnia, w któ 
rym prasa francuska nie podałaby 
wiadomości o popełnionych przez 
amerykańskich wojskowych aktach 
bandytyzmu. 

Wiosną br. paryski „Ce Soir" o­
głosił ciekawą listę, przy czym za­
strzegł się, że je.st to lista obejmu­
jąca jedynie najpoważniejsze prze­
stępstwa, popełnione przez żołnierzy 
zza Atlantyku w okresie od grudnia 
1951 do marca 1952 r. Niemniej je­
dnak . lista daje pojęcie o tym, „jak 
zachowują się wojska okupacyjne 
USA, które we Francji poczynają 
sobie, jak w zdobytym kraju". 

Oto niektóre fakty z: jednego tyl­
ko miesiąca grudnia 1951 r.: 

Bordeaux. żołnierz amerykański 
napadł na 20~letnią Francuzkę i za­
dał jej ranę nożem. 

Passavent (dep. M&me). Na skra­
ju lasu Trois-Fontaine dwaj amery­
kańscy żołnierze w maskach włama­
li się do domu farmera Steimetza i 
grożąc rewolwerami, ograbili go z 
całego mienia. 

Robert-Espa.goe (dep. Meuse). żoł 
nierz USA ranił nożem radnego 
miejskiego Leriche. Tegoż dnia na 
dansingu „Moulin Rouge" 40 żołnie-

FRASZKA 
O wyborach w USA 

.· .,..\. 

„Demokraci" 1 repubU- . 
kanie w USA aprobują po­
lltykę podżegaczy wojen­
nych. 

MiDKJ sebrań burzliwych, 
mimo przykrych zgrzytów, ' 
oble pa.rtle ożywia 
jeden duch: Wall-Streetu,' 

H. S. 

obronić". 

Naród Francji uważa słusznie, że 
na ziemi francuskiej nie ma miejsca 
dla armii' amerykańskich . podżegaczy 
wojennych. Dlatego też z ust milio­
nów francuskich patriotów rozlega 
się jednogłośne żądanie: 

„Yankee, go home!" 

Chleb dla miasta 
W całym kraju płyną do punktów 
skupu dostaWY ZJboża. Chłopi mało­
rolni, spółdzielcy, aktywiści w iejs­
cy, dostarczając zboże z pierwszych 
omłotów i organizując zbiorowe do­
stawy, mobilizują swym przykła­
dem ogół mieszkańców sv..-ych gro­
mad do przedterminowego_ wypeł­
nienia wszystkich obowiąZków wo-

bec państwa. 
W wielu gromadach chłopi zamel­
dowali już o całkowitym WJ"kona-

niu planu dostawy zbóż. 
Na zdjęciu: manifestacyjna dostawa zbo­
ża pod hasłem: „WieziP.my chleb mla­
•tu", zorganizowana przez chłl!pów gfl!­
mad.y Brzyków w pow. łaskim woj. 

łódzkiego. 
Chłopi z Brzykowa wykonalł Juł w o· 
statnlch. dniach sierpnia roczny plan 

dostaw :i:bll:l:a. 

Nr '212 

Wśród mikołajczyków 
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- Nie zgadzam się z now1r polskllr konstytucją. Nie ma w nłeJ 
naJważnlejszej gwarancji - gwarancji. nowych zysków! 

(„Krokodyl") 

Konkurs na opowiadanie 

o życiu i pracy młodzieży 
Za najlepsze proce przewidziane sq nagrody 

Wiele pięknych i wartóściowych 
nagród przewiduje się dla ucze 

stników konkursu na. oPowiadanie, 
organizowanego przez Zarząd Łód~ki 
ZMP w porozumieniu ze Społecznym 
Komitetem Budowy Stolicy, wydzia­
łami oswiaty i kultury przy RN oraz 
prasy. 

Koriku.rs ten organizowany jest w 
związku ze zbliżającymi się wybora 
mi do Sejmu Polskiej Rzeczypospoli 
tej Ludowej i trwającym obecnie 
Miesiącem Budowy Stolicy. W kon­
kursie może brać udział młodzież 
szkół podstaw-owych i sta.r;sza do lat 

30. Opowiadanie poV<Jii.nno być napi.. 
sane na jeden,z następujących tema 
tów: · 

1. „Co mi da.la Polska Ludowaf 
Co zrobiłem dla Ojczyzny?" 

Prace na ten •temat winny ilustro 
w:ać :i S'l.Unować osiągnięcia młodych 
robotników, aktywistów organizacji 
ZMP-ow..9kich lub uczni6'v Bzkół 
lkeałnych i po&tawowych. Uczestni 
cy konkursu mogą pisać o swym ży 
ciu, nauce, pracy, zabawach, obo-
zach i wczasach. ! '· 

2. „Co na,JbvdzieJ podobało ml się 
w nuzej Stolic:7 - Warszawie?" 

3. „J&k realimJę w tlCMhlenneJ pra 
cy słowa. śblbowania złożonego na 
Zl~ie Młodych Przodowników 
Budownitl'eych Polski. Ludowej". 

4. „Skończyłem 18 lał - po ras 
plerwsZY w życiu będę głosował". 

Rozmiar katdel pracy 1est nleo&'ranf. 
czony. Wy}ątkl lel's'l.ycb. \)n.c -..~, 1)11-
bUkowane w prasie I radio Jeszcze 
przed u~talenlem wyników konkursu. 
Prace nalety nadsyłal\ pocztą lub skła· 
dat osoblłcle w zar:i:ądzle Łódzkim ZMP, 
Wydział Propa.fandy I Agitacji, Łódt, 
Piotrkowska 262, do dnia 1 października. 
Szkoły mogą Je dostarczać zbiorowi!, 

Na kopercie winien był: napis: „Praca 
konkursowa". wewnątrz koperty na o· 
sobneJ kartce nalezy podać 1w0Je na­
zwisko, imię, adres, zakład pracy wzg!. 
szkołę, wiek, zawód I wyksztalcenle, 

Wyniki orłesl sąd konkursowy w ter­
minie do 1S paid:i:lernlka. Wykaz narró!l 
I dokładny tęrmln ich wręczenia oglosl 
się w prasie I przez radio do dnia 28 
września. (I) 

Codzienna nowelka „Expr~ M. Czeczko Pracujący w polu kolch-0źnicy i traJdorzy- j uśmiechem Hołstynln na nieśmiałe J:apytani11 
ści ze zdziwieniem spoglądali na małego Shopy. 

Młody kolporter 
Trzymając pod pachą wielką, polową torbę j suj klasy podjęło się roznoszenia książek dla 

ojca, wypchaną książkami, Stiopa biegnie w ludzi pracujących w polu. " Dziś wyru.szyliś­
lk:ierunku ,rzeki. 'Prom gtoi. przy brzegu, ałe my wszyscy w drogę, ale ja mam najdalszą 
nigdzie nie widać przewoźnika. marszrutę - sam ją sobie zresztą wybrałem. 

- Gdzie jesteście, wuju Nikita? - woła Przewieźcie mnie, wujku, na drogą stronę! 
chłopiec. Spieszę się ba·rdeo - w głosie chłopca za-
Słychać szum rzeki, śpiew pt.aków, szelest brzmiała prośba. 

nadbrzeżnej trzciny. Poza tym panuje · rupełp - Zdążysz - sucho odpowiedział starzec„. 
na cisza. Chłopak zastanawia się przt>Z chwi „.Wyląd<mrawiSzy na drugim brzegu rzeki, 
lę, co dalej robić, jak przedostać 6ię na drup Sti.opa powolnym krokiem zaczął iść w stronę 
gi brzeg rzeki? Sam nit! da przecież rady z Pocz.ajewa. 
promem. - Czy znasz. drogę, młody agitatorze? -

Nagle zauważył, że sitary przewożn1iik repe- posłys·zał za sobą głos przewożnika. - Tam 
ruje uszkodzone dno łodzi, wycią·gniętej na są błota, uważaj, żebyś nie zboczył ze ścieżki. 
brzeg. - Dobrze, będę bardzo ostrożny. - St.iopa 

- Witam was, wujku! Bałem się, żeście ruszył dalej długim, równym krokiem, ja.kie 
odeszli gdrieś dalej. go nauczył się w czasie pochodów pionier-

Starzec mruknął coś pod nosem, nie prze- ski.eh. Idąc rozmyślał o szkole, o swoich ko 
rywając ani na chwilę swojej roboty. legach, a przede wszystkim o tym, że wkrót-

oh~opca. dźwigającego wielką, wypchaną - „Siła słowa" Pawlenki - chłopiec za. 
torbę. czął z przejęciem czytać opowieść o człow:ie 

- Phynioslem wam książki z naszej bi- ku, który był :zawsze wierny S"'\NQjemu islo-
blioteiki! - zawołał Stiopa. v.'11, wierny prawdzie. 

- Dziękujemy - uśmi~chnął się bryga-dzi Kołohożnicy z uwa.gą i zainteresowaniem 
sta. - Poczekaj, ża.raz skończymy robo<tę słuchali historii z wielkich dnl Rewolucji Paź 
pójdziemy wszyscy razem na kolację. dzi-ernilwwej. 

Stiopa przez chvvilę przyglądał się pracy, - $ciemnia się, muazę juź iść! - powie.. 
a potem z.arwróclł w kierunku małego dom- dział Stiopa, zakończywszy czytanie. 
ku i z.anim kołchoźnicy wrócili z pola, zdo- -· Może byś lepiej przenocował tu z nami? 
łał już dokładnie obejrzeć jego konstrukcję. Jeśli wyruacysz wcześnie rano, ~ąźysz na 

- No. chodź teraz, chłopcze, Pokaż, co przy czas do szkoły -· zastańawial się HołE>tynin. 
niosłeś? Zaproozenie było nęcące, ale Stiopa porny-

Traktorzysta Hołstynin. siedział na w:iel- ślał o matce; której qbiecał, że wróci na noc 
kim pniu i ~pokojn.ie palił fajkę. Miał opalo do domu. Matka niepokoił.aby się o los sy­
ną twarn, spracowane jego ręce spoc·zyvvały na.„ 
na kolanach. Znać było, że ma poza sobą - Nie, muszę wrócić dzisiaj - odpowi-e-
dzień ciężkiej pracy, ale oczy jego uśmiecha- dzi,ał Stiopa. stanowczo. 
ły się wesoł-0, njemal figlarnie. 

- Przyniosłem rozmaite książki. - Stio­
pa otworzył torbę. - Ale wuj Nikita śmiał 
się ze mnie i mówił, że traktorzyści rJe ma­
ją teraz wcale czasu na czytanie. 

- Zaczekaj, bracie - traktorzysta wypro­
wadzjł spod namiotu motocykl. - Podwiozę 

cie :itawałek. 

Stiopa wiedzdał, że st.a.rzec w cz.asie pra- ce spotka się z brygadą znanego traktorzy­
cy jest niecierpliwy i nawet surowy wobec sty. Miał :.>.amiar przeczytać kołchoźnikom 
dzieci. Nie lubi, aby mu przesikad'l.2.no. na głos pewne opowiadanie, które sobie już - Naturalni·e, że teraz mamy bardzo dużo 

- Wujku, chciałbym, abyście mnie prze- dawno upatrzył. A może nie będą mieli wcale pra.cy-zgod:ził slę Hołstynin.-Ale mi-mo to nie 
wieźli na drugą stronę! - mówi trochę nie- czasu na słuchani·e jego czytania, teraz, w okre moż-emy się obejść bez lektury. Czytamy prze 
śmiało chłopiec. sie największych prac w polu? No, na miej- de wszystkim codziennie gaizety. No, a jeżeli 

W chwili kiedy motocykl zbliżał się do za­
krętu, z którego rozchodziły się dwie drogi, 
w świetle latarni ukazała się jaikaś postać. 

- Nie widzieliście przypadkiem małego 
chłopca? - żawolal ktoś ochrypłym gło­

sem. - Malego chłopca, niosącego wielką tor 
bę? - Dokąd? Ozy idzie.sz do leśniczówki? - scu wszystlto się wyjaśnj., starczy czasu, to zaglł\damy i do ~iążek „ 

starzec spojrzał na niego z ukooa. Szedł o.stroźnje drogą wiodącą prze-z błot- W czasie kolacji Stiopa rozmyślał nad tym, 
- Nie, d-0 Pocz.ajewa. Tam pracuje bryga n.is1e wertepy i mimo woli przypomniał so- jakby wykonać swój zamiar i przeczytać 

da traktorz.ysty Holstynina. bie przestrogę starego przewoźnika. Tak, la- traktorzystom na głos jedno piękne opowia-
- A cóż to, czy on j~t twoim przyjacie- two tu było zabłądzić, wpaść w lepkie, glębo dani-e. Wiedział, że właściwie powinien już 

lem? kie bagnisko. Z westchnieniem ulgi chłop;ik iść. Zaczynało się ściemniać, a czekała go dłu 
Stiopa uśmiechnął się i poklepał swoją robaczył stojący na skraju mały, biały do- ga, uciążliwa droga. Nie mógł się jednakże 

wypchaną książkami torbę. ·mek na kółkach, który służył jako mie-szka- 7.decydować na opuszczenie swoich nowych 
~ Zanoozfil im .coś do czytania __. powie- nie dl.a brygady traktorzystów. przyjaciół bez wykonania powziętego z.amia-

dzi.ał z du.mą - pod..-ęczną biblioteczkę. Kie- - Chciałbym miesZJkać w takJm domlrn! ru. 
dy traiktorzyścl przeczytają te książki, pnr - pomyślał Stiopa. Gdy doro~m<: będ~ - Ależ tak, chłopcze! Chętnie będziemy 
.niose im mowu ~e. S~~clu chlope~ .z n.a- traktorzystą! . · I słuchali twQieJUJ azvb.n.ial - o®<r~ieddał z 

• 

Stiopa poznał gł()I'; ~tarego przewoźnika i ze 
skoczył z motocykla. 

- Wałęsasz się do późnej n0<:y, a ja tu 
siedzę i czekam na ciebie! - gderliwie po­
wiedział starzec, nie chcąc przyznać się do 
tego, jak bardzo niepokoił się o chłopca. 
Hołstynin pożegnał ich ruchem ręki, a 4!ta­

rzec i Stiopa ruszyli w str-0nę rzeki, nad któ 
rą unosił.a .się j.ai.na. srebr.tysta mg!a. 

l()pr. J. 14, 
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Dom pod opieką 
(„ .a opieka pod psem) 

Gdy :podaje się komuś rękę 
przez ledwv uchylone drzwi, u­
ważane to jest za dowód lekce­
ważenia. A co powiedzieć o ta­
kim powitaniu, gdy dwaj mie­
szkający ze sobą ściana w ścia­
nę lokatorzy na dzień dobry po 
dają sobie ręce przez szparę w 
murze? 

To również jest dowód lekce­
ważenia, ale lokatorów przez Za 
rząd Budynków Mieszkalnych. 
Tak w każdym razie przedsta­
wiają tę sprawę w liście do re­
dakcji mieszkańcy domu przy 
ul. Wólczańskiej 112. 

Budynek ten z frontu prezen 
tuje się zupełnie dobrze, ma je­
dnak poważne uszkodzenie. Je­
szcze w czasie dzialań wojen­
nych zarysowały się ściany, a 
że do tej pory nic nie uczynio­
no, żeby zaradzić złu, rysy po­
głębiły się znacznie. Przez szpa­
ry w murze wdziera się woda, 
przez szpary te można swobo­
dnie przesunąć rękę z mieszka­
nia do mieszkania. 

Lokatorzy wraz z komitetem 
domowym podnoszą alarmy już 
od sześciu lat, ale ja.k d<Yl:ąd bez 
skutecznie. Chociaż pewien v..iy 

nik już był. W ub. roku zwie­
ziono na posesję materiał bu­
dowlany do remontu, jednak re 
montu nie rozpoczęto, bo po 
kilku dniach materiał ten zabra 
no na teren posesji prywatnej 
ob. Seweryna Szczygielskiego 
przy ul. Mickiewicza 31. 

Bardzo to zabolało lokatorów, 
gdyż jut nieraz dali dowody 
dobrej woli i troski o swój dom, 
pomagając przy pokryciu da­
chu, przy wmontowaniu rynien 
ściekowych itp. W tym wypad­
ku są jednak bezradni i bez­
radnie patrzą na pogłębiające &ię 
wcJąż rysy w murze. 
Pewną troskę, przyznać trze­

ba, przejawiają również inspek 
torzy budowlani, którzy co kil­
ka dni składają tu wizyty. 

Przypuszczalnie przychodzą 
sprawdzać, czy dom. . • si~ je­
szcze nie zawalił. 

Na podstawie zbiorowego 
listu lokatorów z domu przy 
ul. Wólc~ńskiel 112. 

,.... SKORPION. 

Zes,oły świetlicowe 
łódzkich ~\ókniarzy 
zatańczą w Krakowie 
na centralnych 
dożynkach 

Centralne dożynki w tym roku od 
będą się w Krakowie. 

We wspaniałym korowodzie do­
żynlcowym nie mbraoknie również 
;przedstawicieli Łodizi. Nasze najlep 
sz.e balety robotnicze z zakładów 
'im. Harnama, Strzelczyka, Buczka, 
Kunickiego i włókniarzy ze Zduń­
skiej Woli już udały się do Krako­
wa, by tam wspólnie z innymi ze.--po 
łami przygotować się do występu 
przed przodującymi chlapami, któ­
rzy wezmą udział w centralnych do 
.żynkach. . (ka) 

Połamane krzesło 
odnieś 
do punktu usługowego 

Czy w Łodzi jest jakiś punkt 
spółdzielczy, który zajmuje się sku­
pem, ewentualnie przeróbką starych 
mebli? 

- Dotychczas, niestety, nie ma. 
Ale jeszcze w tym miesiącu punkt 
taki powstanie. Organizuje go Zwią 
zek Branżowy Metalowy przy ul. 
Piotrkowskiej 245. 

- To świetnie. Od dawna JUZ 

mam w domu połamane krzesła, któ 
rych żaden stolarz nie chce zrepe­
rować. Wszyscy mówią, że im się to 
nie opłaca„. 

- Właśnie dlatego Związek Bran 
żowy Metalowy tworzy ów punkt 
reperacji i skupu starych mebli. Ale 
nie koniec na tym. Związek organi­
zuje również punkt skupu i reno­
wacji przedmiotów gospodarstwa do 
mowego. Będzie się on mieścił przy 
ul. Limanowskiego 59. W ciągu ro­
ku podobnych punktów ma powstać 
w Lodzi Donad 20. J~ 

Łódź- miasto nauki 1 FWP trzy litery, które wróżą radość 

Ila "czasach-coraz lepiej 
Robotnicy łódzcy w pełni doceniaią korzyści łei akcii 
Domy wypoczynkowe zaprasza:ą na piękną jesień 

W Państwowym Instytucie B101oi;il DO· 
świadczalnej im. Nenckiego w Lodzi. 
Na zdjęciu: adiunkt dr Stanlslaw Dryl 
przeprowadza za pomocą potencJometra 

badania kwasowości cieczy. 

Na parten:e w budynku ORZZ przy ul. Traugutta - ruch. Przedstawiciele 
rad zakładowych odbierają skierowania na wczasy, aby Je wręczyć wykon:y· 
stującym obecnie swój urlop pracowni kom, 

Przeglądam wypisane na skierowani ach miejscowości. Bukowina Tatrzańska, 
Karpacz, Przysieka, Szczyrk, Szklarska Poręba, Swlerad6w-Zdr6j, Międzyzdroje„. 

- są Jeszcze o tej porze amatorzy morskich kąpieli - dziwię się szczen:e. 
- A czy Istnieją w ogóle ustalone pory pogód? - brz'lll odpowiedź, - Za· 

wsze mówiło się, :l:e lipiec I sierplefl to „murowane" miesiące I co? Przez cal!;" 
sierpień nad mon:em lalo Jak · z cebra, a teraz, kto wie, mote będzie cały mle· 
sląc słonecznie I ciepło? .• , 

JAK wygląda frekwencja w do słowych. W ten sposób w pełni za­
mach wypoczynkowych FWP? chowujemy, a nawet i przekracza­

Czy nadal przebywa w nich więcej my ustaloną proporcję, aby w do­
pracowników umysłowych niż fi- mach wypoczynkowych FWP 65 
zycznych? 

Kierownilc Okręgowego Biura 
Skierowań, Czuba, wyjmuje z biur-

Biblioteka Waryńskiego 
czynna od dzisiaj 

Wykor.eystując okres letni, kie- ka przygotowany już dla Warsza­
rowniotwo Miejskiej BibliMeki Im. wy arkusz staty&tyczny. 

Po raz pierwszy 
w szkole Ludwika Waryńskiego w Łodzi prze - Jeśli idzie o nasz _teren, trzeba 

prowa.dzlło gruntowny remont gma- stwierdzić, że w tym roku nastą­
chu bibliotekL piła kolosalna poprawa. Weźmy dla 

Od ł września br. Biblioteka. im. przykładu poszczególne miesiące. 
Waryńskiego wznawia swą działał- W lipcu wydaliśmy 2.177 skierowań 
ność. Czytelnie czynne będą codzien dla pracowników fizycznych ! 834 
nie, prócz niedziel i świąt, w godU- dla umysłowych, w sierpniu -
naeh od 9 do 21 bez przerwy. I 1.773 dla fizycznych i 860 dla urny-

Wytnij zachowaj! 

Nowe trasy tramwajów 
Zmiany wejdą w życie z dniem 1 października 

Ulica Piotrkowska, mimo że jest 
węższa od Al. Kościuszki, jest naj­
bardziej ruchliwą arterią naszego 
miaeta. Przez cały dzień krążą po 
niej nie kończące się sznury samo­
chodów i tramwajów. Natłok taki 
utrudnia. poruszanie &ię po ulicy i 
może być przyczyną nieszczęśliwych 
wypadków. Władze terenowe dążą 
więc do wyeliminowania z ul. Piotr 
kowskiej - na najbardziej ruchli­
wym odcinku - ruchu tramwajowe 
go, który przeniesiony za.stanie na 
pobliskie równolegle ulice, Kiliń­
skiego i Al. Kościuszki. 

W związku z tym już 1 paźckier­
nikia szereg linii tramwajowych ule 
gnie mlianie. I tak: 

szki, Zachodn!Ą, Limanowskiego do 
ul. Hipotecznej. 

17 pojedzie tymi ulicami co ilo­
tychczas, dojeżdżając Łagiew­

nicką do ul. Gen. Bema, a nie Jak 
obecnie do Warszawskiej. 

18 wyjeżdżając z Chojen dojedzie 
obecną trasą do ul. Żwirki, na 

stępnie ul. żwirki do Al. Kościuszki, 
Mickiewicza, Stalina i na Widzew. 

Dalsze zmiany mające na celu wy· 
eliminowanie z ul. Piotkrowskiej na 
od.cinlql od żwirki do Pl. Wolności 
ruchu tramwajowego, nastąpią Po 
wybudowaniu nowej linii, łączącej 
ul. Narutowicza prrez Zieloną z AL 
Kościuszki. (u) 

! ! 

Ci chlopcy i dziewczęta rozgląda­
ją się jeszcze z ciekawością po szko­
le. Są przecież w niej dopiero kilka. 
dni. Ale już nieoa.wem oędą się w 
niej czuli ;a.k „w domu". Tyle prze­
cież czeka. na nich. rzeczy cieka­
wych.„. 

4 pojedzie trasą: Kolej obwodo­
wa, Pabianicka, PI. Niepodle­

głości, Napiórkowskiego, Kilińskiego, 
Północna, Ogrodowa, Zachodnia, 
Zgierską oo Julianowa. 

Zapełniają się piwnice 

6 pojedzie z Chojen, Rzgowską, 
przez Pl. Niepodległości, Piotr 

kowską. Swierczewskiego, Żerom­
skiego, Kopernika, Gdańską., Obr. 
Stalingradu do Tamki. 

8 - z Dworca Kaliskiego, ul. 
Kopernika, Gdańską., Obr. Sta 

Ungradu, Pl. Wolności, Nowomiejską, 
Zgierską, PI. Kościelnym, Łagiew­

nicką na Warszawską. 

1 O - z Widzewa, ul. Armii Czer 
wonej, Stalina, Mickiewicza, 

Al. Kościuszki, Zachodnią, Obr. Sta­
lingradu, Cmentarną, Srebrzyńską 
na Osiedle M. Mireckiego. 

13 - z Radiostacji, ul. Narutowi­
cza., Kilińskiego, Północną, O­

grodową, Zachodnią, Limanowskiego 
na żabieniec. 

15 - Wróblewskiego, Czerwoną, 
Piotrkowską, żwirki, Al. Koś­

ciuszki, Zachodnią, Ogrodową, Pół­
nocną., Franciszkańską, Wojska Pol­
sltiego i Strykowską. 

16 wyrusza z Chojen, ul. Rzgow­
ską, Dąbrowskiego, Kilińskie­

go, Stalina, Mickiewicza, Al. Kośclu 

opalem na zim~ 
Tylko jeszcze do 15 bm. można wpłacać pieniądze 
Każdego dni.a na podwórka do­

mów łódzki.eh zajeżdżają furmanki 
naładowane bryłami węgla. Do koń 
ca września wszyscy mieszkańcy o­
trzymają do domów przewidziane 
dla nich ilości opału, oczywiście, po 
opłaceniu przez nich kosLtu węgla 
i transportu w Dzielnicowych Biu­
rach Opałowych. Dotychc7,as jednak 
wielu łodzian ni.e dokonało tych 
wpłat, mimo że termin upływa 15 
września. 
Całkowicie zakończyło dostawę wę 

gla do domów DBO nr 21 przy ul. 
Zakładowej 29. Wiele innych placó­
wek wykonało plan dostaw w 90, a 
nawet 95 proc. Najwięcej w~gla. do 
rozprowadzenia mają DBO nr 16 
przy ul. Sienkiewicza 2 I nr 93 przy 
ul. Obr. Stalingradu 39. 

W tym ostatnim punkcie mnożą 
się skargi na opryskliwość kiero-w-ni 

ka placówki oraz na odmowy zała­
twiania petentów. Jak się d-0wiadu 
jemy wszystkie DBO mają obowią­
zek załatwiać każdego zgłaszające­
go sJę, tłumaczenia .zaś w rodz.aju 
„pula się wyczerpała", są tylko wy 
krętem personelu. 

Sprawnie przebiega również deta 
licma sprzedaż opału. Każdy ma 
prawo nabywania dla swych wdzien 
nych potrzeb węgla poza otrzyma­
nym przydziałem, nie w większej 
jednak ilości jak 25 kg jednego 
dnia. 

W każdej piwnicy majd:ile się 
więc na chłodne dni jesienne zi­
mowe potrzebna ilość opału. Przypo 
minamy jednak spóźnialskim. by nie 
zwłocznie wpłacili we właściwym 
DBO pieniądze za węgieł, gdyż po 
15 bm. żadne zgłoszenia nie będą 
u~ględniane. (u) 

proc. wczasowiczów stanowili robot 
nicy, a 35 proc. pracownicy umysło 
wi. 

W ŁODZI NAJLEPIEJ 

TYLE kierownik Czuba. A zna­
jomy mój, który niedawno 

wrócił z wczasów mówił, że w do­
mach wypoezynk<:lwych nadal wi­
dać więcej pracowników umysło­
wych niż robotników. Jak więc po­
godzić ze sobą te dwie opinie? 

W innych miastach sytuacja wy­
gląda o wiele gorzej niż u nas. Naj 
lepszy dowód, że w skali ogólno­
krajowej odsetel.C robotników w <la­
mach wypoczynkowych FWP wy­
nOE>i zaledwie 43 procent. (W ubie­
głym roku było 39 proc.). 

Nie znaczy to, że w Łodzi już jest 
idealnie na tym odcinku. Chociaż 
miasto nasze wysunęło się na czoło, 
jeśli idzie o osiągnięcie należytej 
proporcji w domach wypoczynko­
wych, zdarzają się jeszcze fakty 
świadczące, że nie wszyscy należy­
cie doceniają ważkość problemu. 
Oto przykłady. Zw. Zaw. Metalow-

i ców nie zrobił dotąd rozdzielnika 
skierowań na wrzesień, rada zakła­
dowa Wytwórni Sprzętu Mechanicz 
nego w ogóle nie pobrała skierowań 
na. bieżący miesiąc, a Zw. Drobnej 
Wytwórczości zaplanował skierowa 
nia wbrew wydanym dyrektywom. 

REORGANIZACJA POMOGŁA 

BARDZO ładnie spisują się ra­
dy zakładowe w ZPB im. 

Dzierżyńskiego, Stalina, Marchlew­
skiego, gdzie propaganda wczasów 
jest należyta, są jednak takie ra• 
dy, które śpią, za mało propagują 
dobrodziejstwo wczasów pracowni­
czych itd. To samo dałoby się powie 
dzieć o zarządach okręgowych nie­
których związków, jak zw. budowla 
nych, spożywców, pracowników o­
dzieżowych. 

Na poprawę s:vtuacji wpłynęła 
też niewątpliwie dokonana od lipca 
br. reorganizacja, tj. zastąpienie 
rozproszonych referatów wczaso­
wych przy związkach zawodowych 
- Powiatowym I Okręgowym Biu­
rem Skierowań. Dzięki bezpośred· 
nim kontaktom z robotnikami oraz 
znajomości poszczególnych zakła­

dów pracy, biura te w szerszym za 
kresie mogą zaspokajać potrzeby ro 
botnicze i lepiej dbać o właściwe 
wykorzystanie skierowań. 

LEPSZE JEDZENIE 
I WIĘCEJ ROZRYWEK 

PON~TO nastąpiła da;sza„ ~­
wazna poprawa wyzyw1ema 

oraz ruszyła nareszcie w domach 
wypoczynkowych akcja kult}lralno­
oświatowa. Wypoczynek ludziom 
pracy poza bibliotekami, świetlica­
mi itp. uprzyjemniają robotnicze ze 
społy artystyczne, które w br. po 
raz pierwszy wyjeżdżają zbiorowo 
do domów FWP, dając w czasie kil 
kudniowych pobytów liczne przed­
stawienia. Serdecznie witani są też 
czołowi prozaicy i poeci polscy. 

- Domy wypoczynkowe w naj­
piękniejszych miejscowościach cze­
kają na łodzian - m6wi na pożeg­
nanie kierownik Czuba. - Możecie 
zapewnić swych czytelników, że 
każdy robotnik, który się do nas 
zgłosi, podobnie zresztą jak w se­
zonie letnim, otrzyma skierowanie 
po cenie ulgowej.„ (o) 

WICEK: - Ciekawe czego to in-1 JANKES Il: - Halo, boy! „ Tutaj JANKES I: - Ja wiem. że tam- j TŁUM: - Precz z Eisenhowerem! 
dywlduum chce od ciebie.„ jesł 200 dolarów. Będzie pan krzy- ten dal panu więcej, ale ja dam jesz JANKES I: - Krzycz pan teraz 

JANKES I: - Panie szanowny„.

1
czał: „Precz z Eisenhowerem: Niech cze więcej. Proszę, oto 300 dola- „Niech tyje!". NoT Dlaczego pan nie 

Tu ma pan 100 dolarów. Niech pan żyje Stevenson!" O key? t·ów. Ale krzyczeć trzeba głośno z krzyczY? 
wraca i krzyczy: .,Niech żyje Eisen· WICEK: - A Wacuś anl słówka, całych sił: „Eisenhawer! El..-~- WICEK: - On nie może krzyczeó, 
howei·". Zgoda? ! tylko i'orsiaczki zgarnia„. ! wcr:" Zrozumiano1 . niech pan go zostawi w sPokoJu, 

· \.On J~ł niemowa! 



Sport w CSR 

·Ponad 17 metrów 
poleciała kula 
pchnięta przez Skobla 

Na zawodach lekkoatletycznych w 
Gottwaldowie znany miotacz Skobla 
(ATK) ustanowił rekord CSR wyni 
klem 17,05. Jest to czwarty wynik 
na świecie. Wg tabeli !ińskiej Sko­
bla za ten Wy{lik otrzymał 1.159 pkt. 

• • • 
W tradycyjnym wyścigu kolarskim 

Praga - Karlove Vary - Praga 
(262 km) zwyciężył Nesl (ATK) 
8:08:47,0. Drugi był znany kolarz, 
uczestnik Wyścigu Pokoju - Vesely 
~:08:51,2. Na uwagę zasługuje fakt, 
lŻ Vesely był 6-krotnym zwycięzcą 
na tej .trasie. 

PIĄTEK, 5 WRZESNIA 
tUO Aud. szk. dla kl. I-II. 14.30 Aud. 

nkolna muzyczna. 15.00 Muzyka tan. 
1510 „Mój przyjaciel Majek" - odc. 2 
npow. 15.30 Dla świetli.c dziecięcych -
1oKsięga papugi" wg baśni perskiej Sija 
ed Din Nachszabl. 16.00 Recital śpiewa­
~zy. 16.20 Program lokalny. 17.45 Kore­
spondencja z zagranicy. 18.00 Utwory 
łorfepianowe. 18.30 Radiowy Klub Racjo­
nalizatorów. 18.50 „o tym i owym" -
aud, J. Wołowskiego. 19.00 Program lo­
kalny, 19.30 Muzyka I aktualności. 20.00 
„Ludziom planu 6-letnlego''. 20.40 „Tra­
gedia jugosłowiańska" - odc. powieści 
O. Maluwa. 21.30 Utwory skrzypcowe. 
21.50 Kronika kulturalna, 22.20 „Na dobra 
noc". 23.00 Muzyka kameralna. · 

Nocne dyżury aptek 
Dzls.lejszej nocy dyżurują następujące 

apteki: Piotrkowska 67, Armil Czerwo­
nej 53, Zgierska 63, Plac Wolności 2, 
Nowotki 91, Rzgowska ~1. Więckowskie­
go 21 I Al. Kościuszki 48. 
Dyżur po.tożnlczo-glnekologlczny: dziś 

całą dobe dyżuruje szpital Im. M. Curie­
Skłodowskiej, ul. Curie-Skłodowskiej 15. 

IEAlll Y 
Nowy 0 Burza0 

- 19 
Wojska Polskiego - „Grzech" - 19 
Powszechny - „Eugenia Grandet" - 19 
Mały - „Zielony gil" - 19.30 
Muzyczny - „Niespokojne szczęście" -

19.15 
Arlekin - „Rzepka w przedszkolu"-11. 

„Dzielny gród" - 17.30 
Cyrk Nr « Cl'l. Niepodległości) - dzH I 

codziennie pocz. godz. 19.30; w niedziele 
15.30 I 19.30 

KINA 
oBAJKA - Grzesznicy bez winy - 17, 19 
BAŁTYK - Na manewrach - 16.30, 

18.30, 20.30 
GDYNIA - Program naukowo-oświatowy 

- 17, 18, 19, Gdzieś w Europie--20. Pro 
gram dla najmłodszych - 18 

1 MAJA - Skrzydlaty dorotkarz - 17, 
19 

MŁODA GWARDIA - Ostatni wystrzał 
- !&, 18, 20 

MUZA - Akcja B - 18, 20. 
POLONIA - Dni filmów polskich -

Dom n11 pustkowiu -. 16.30, 18.30, 20.30 
PRZEDWIOSNIE - Strefa zachodnia -

17.45, 20 
REKORD - Na granicy - 18, 20 
ROMA - D. S. 70 - nie działa - 17, 20 
SOJUSZ - Futro pana Krilgera - 16, 18 
STYLOWY - Mury Malapagl - 18, 20 
SWIT - Timur I jego drużyna - 17, 20 
TATRY - Nędznicy II ser, - 15.45, 18, 

20.15 
WISŁA - Wiiheim Tell - 18, 18, 20 
WŁOKNIARZ - Dni filmów polskich -

Dom na pustkowiu - 16.30, 18.30, 20.30 
WOLNOSC - Ditta - 16. 18, 20 
ZACHĘTA - Sekretarz Rejkomu - 18, 

20 

„'EXPRESS !LUSTROWANY" 

Na marginesie dwudniowych zawodów w Łodzi 
--------------------· l'rr '%1'! 

Notatnik piłkarza 

są tal enty i postępy 
Łódź-Warszawa 

na odbudowę stolicy 
Przed spotkaniem międzypań-

stwowym drużyn „B" Polska - Cze 
chosłowacja, które, jak donosilL~my, 
odbędzie się 14 września · 1 Łodzi, 

urządzony będzie dla naszych piłka­
rzy kilkudniowy obóz wypoczynko­
wy . . 

ale lekkoatletom należy sie lepsza opieko ze strony ZS Włó.kn:arz 
ODBYTE w Łodzi dwudniowe 

mistrzostwa lekkoatletyczne 
ZS Włókniarz były sprawdzianem 
formy najlepszych lekkoatletów 
zrzeszenia przed oczekującymi ich 
zawodami o mistrzostwo CRZZ. 

Stc.sunkorwo małą ilość startują­

cych tłumaczy się tym, że wyzna­
czone minima były dość wysokie, 
więc niektóre okręgi w ogóle nie o­
besłały mistrzostw, względnie zre­
dukowały swe zespoły. 

W gronie uczestników zauważyli­
śmy dużo młodych, obiecujących 
chłopców i dziewcząt, którzy nie­
jednokrotnie nie ustępowali star­
szym rutyniarzom. Ba, nawet ich 
przewyższali! 

Są i talenty. Wspomnijmy o Ser­
kisównie z Zielonej Góry, która 
zdołała już wybić się na czołowe 
miejsce w Polsce. Jej wynik w 
pchnięciu kulą 12,35 m to nowy re­
kord Polski j_uniorek. 

Nasza olimpijka Ciachówna to 
drugi talent. Chociaż Ciachówna 
odczuwała lekką kontuzję ręki i o­
szczędzała się wyraźnie przed me­
czem z NRD, osiągnęła dobry wynik 
w oszczepie 39,92 m. 

Na wyróżnienie zasługuje również 
Białobrzeska. Dotychczas uprawiała 
tylko sprint, a obecnie przestawiła 
się na biegi przez płotki. Są postę­
py, ale są i braki, które Białobrze­
ska może usunąć tylko przez pilny 
trening. 

Dobrze zbudowana Baranowska ze 
Szczecina musi koniecznie popra­
cować nad startem i stylem biegu, 
gdyż ma w~zelkie dane ku temu, że 

Na rowerach i rowerkach 
Niedzielne wyścigi 

w których każdy 
może brać udział 

by na setkę zejść poniżej 13 sekund. 
Wysoka, długonoga Sobaszkie-

Przyjam wyznaczonych do repre­
zentacji zawodników do Lodzi spo 
dziewany jest we wtorek przyszłe­
go tygodnia, 9 bm. Piłkarze zakwa­
terowani mają być w Ośrodku Gwar 
dii w Tuszynie. 

wicz (Gdańsk), specjalistka od dłu­
gich dystansów (400 i 800 m), Wnęk 
i Nowicka ze Szczecina, Góral z Kra 
kowa, Szuster z Pabianic - to u­
zdolnione lekkoatletki, które mogą 
poprawić swe wyniki, jeśli syste­
matycznie i pilnie popracują nad so 
bą, a ZS Włókniarz zapewni im na • • • · 
leżytą opiekę trenerów i instrukto- Łódź - War6zawa EJPOtkaniłe re-
rów. prezentacyjnych zespołów piłkar-

Piątkowski (Konstantynów) jest skich projektorwane jest na 10 wrze 
bezwzględnie utalentowanym dysko srua.. Zawody odbędą się w Łodzi. 
holem. Mistrz Polski juniorów - Całkowity dochód z tej imprezy za 
chłopak ma dopiero 16 lat - star- sili fundusze przeznaczone na odbu 
tując w Lodzi rozprawił się gładko dowę stolicy. 
z seniorami i zajął pierwsze miej- • • • 
sce wynikiem 38,35 m (dysk 2-kilo- W dniu, w którym w Łodzi roz-
gramowy). Na treningach Piątkow- grywany będzi.e mecz Polska - Cze 

z oka'l:Jl rozpoczęcia roku szkolnego ski regularnie osiąga granicę 40 m. I choołowacja ligowa drużyn.a łódzkie 
odbędzie się na ulicach Łodzi wyścig ko Po dłuższej przerwie spowodowa- go Włókniarza wystąpi w Gdańsku, 
larskl, w którym może startować ka:l:dy 
posiadacz roweru. Trasa na ul. unt- nej chorobą zdecydował się wresz- dokąd została zaproszona przez Bu-
wersytecklej od ul. Jaracza, do ul. cie na start i Prywer, i bez trenin-

1 
dm•:lanych na zawody towareyskie. 

Nowotki. Zapisy na miejscu startu w gu osiągnął w kuli 14,73 m. Gdyby 
dniu wyścigu, w niedzielę, o godz. s. zdrowie dopisywało, Prywer mógł- W p 

Równie:!: w niedzielę, w Parku 1 Maja, arszauua raga 
o godz. 15 roznoczną się wyścigi dla dzle by z powodzeniem atakować re- ,.. -
cl od lat 3 do ID na rowerkach dwu- kord Polski. Ud • 
I 3-kolowych. Zapisy d>!lewczynek I any re~anz 
chłopców przed wejściem do parku przy Wyniki czołowego długodystan- YT 

ul. Kopclńsklel!'o. _ sowca łódzkiego Szewczyka mogły J d , k• • 
---------------------------- niewtajemniczonym nasuwać za- ę rze1ows 1e1 
W niedziele znów bo1'e ligowe strzeżenie, zwłaszcza zaś wynik bie W pierwszym dniu międzynarodo-

gu na 5 km. Ale Szewczyk wyraź-

J k b d 
„ nie . oszczędzał się na drugi dzień wego spotkania tenisowego Warsza-

a to ~ Zl•e z punktami•'• do biegu na 10 km, a poza tym kon wa - Praga, wobec niesprzyjają­
tuzjowana noga teź nie była w po- cych warunków atmosferycznych, za 
rządku. Tym tłumaczy się jego sła- kończono jdynie jed.ną grę, w któ-

Włókniarz gra w lodzi z CWKS i„. n'e rezygnuje z punktów b~ wynik. ~~ J~h~;:;!,,~jr:~~~1. mistrzy-
szewczyk wiele pracuje nad sobą. 

\VYPRA W A po punkty znów cze 
. ka piłkarzy I ligi. Kalenda­

rzyk rozgrywek na nadchodzącą nie 
dzielę z.o.stał w ten sposób ułożony, 
że przewiduje kilka spotkal1 lokal­
nych rywali. 

Meczowa pu­
bliczność chorz.ow 
ska emocjonować 

/ się będzie walką 

J 
Budowlanych z 
Unią, a OWKS 
Kraków przeciw 

_ stawi się Gwar-
- -:.~ ~. Q.ii, . . d%ąqej do 

--:--..:= - 11!! •.• : wyrównarua ra.-
~-„_,,, ... ~leu za. d~ 

•'I ne niepowodzenia 
od wojskowych , w rozgrywkach o 
puchar Zlotu (mecz ten przeęunięto 
na sobotę 6 bm.). 

Dcdajmy do tego „bratobójczą" 

walkę zespołów Kolejar:za poznań­
skiego z wa.rszaW6ikim oraz mecz 
Górnika (Radlin) z Ogniwem (By­
tom), w którym stawką jest pierw­
sze miejsce w tabeli, wreszcie spot­
kanie Włókni.arz.a z CWKS i mamy 
komplet &potkań pierwszoligowych. 

Ostatni sukces postawił Włóknia­
rza na nogi i inny duch zapanował 
w drużynie. Zawodnicy zaczynają 
nabierać wiary we własne siły, gdyż 
mecz z Górnikiem przekonał kh, że 
mogą wygrywać. 

- Nie taki straszny diabeł, jak 
go malują - mórwią o spotkaniu z 
CWKS. - Przecież wojskowi są berz; 

formy, więc może coś na tym za-
robimy? ' 

I kto wie, czy w tym nie ma tro 
chę słuszności. Może uda im się wy 
walczyć punkty, tym bardziej, że 

spotkanie odbędzie ·się w Łodzi, a 
n.ie jak poprzednio projektowano w 
Warszawie. 

trenuje systematycznie, nie opus7.- Druga gra między juniorami 
cza ani jednego dnia, przebiegając Kwiatkiem (Warszawa) i Siroky (Pra 
w tygodniu do 100 kilometrów. Do- ga) została przy stanie 6:2, 3:6 przer 
kłada cegiełkę po cegiełce do lep- wana z powodu zapadających ciem­
szych wyników. We Wrocławiu u- noścf. 
stanowił nowy rekord Lodzi na 5 
km-15.27, a nadmienić tutaj na.leży, Żebv usprawnić prac~ 
że kol-O im. DyW. Kościuszkowskiej, 
którego Szewczyk jest członkiem, 

nie daje mu dostatecznej opieki i 
pomocy. Szewczyk winien teraz 
większą uwagę zwrócić na popra.: 
wienie szybkaiei, bo wytrzymałość 

Dziś witamy nasze 
wicemistrzynie świata 

Po odpoczynku mecz 
w niedzielę Polska-CSR 

ju! eyskal. 
W ustawlC?J'lej pracy nad sobą 

!t.tE'wczy'kow! dordwnuje jego kole­
ge. klubowy Grab, który, choć 'Po­
woli, lecz kbnsekwentnie ·czyni po­

Warszawa oczekuje przyjamu re- stępy. Wynik Ul9 na 800 m to re­
prezentacyjnych zespołów Polski i zultat tej pracy. 
Czechosiłowacji powracających z Mo Najlepszy długodystansowiec ZS 
s.kwy z mistrzostw świata w siat- Włókniarz Płonka jest obecnie bez­
kówce. konkurencyjny i mógłby osiągnąć 

Zapewne polska drużyn.a żeńska lepsze wyniki, gdyby nie niski 
będzie powodem specjalnych owa- wzrost I mała waga (poniżej 50 kg). 
cji, odniosła bowiem, jak pamięta- Warto jednak, żeby Płonka popra­
my, wielki SU!kces, zdobywając ty- wił styl biegu. 

Nowe wybory 
do Rady Koła 
im. Dyw. Kofciuszkowskiel 
Mając rui"·celu usprawnienie pracy 

Rady Koła Sportowego przy · Zakła­
dach im. Dywiz.)i K()śc.i..'l.=k~~li5.e.} 
pootanew.icmo powołać komisarycz­
ne prezydium w składzie 7-<>Bobo­
wym. 

Prezydium komisaryczne, poza 
spełnieniem tych. obowiązków, ma 
za zada.nie zwołać w przeciągu czte­
rech tygodni walne zebranie koła, 
na którym przeprowadzone będą oo„ 
we wYborv. 

tul wicemistrza świata. Na Dworcu _ogólnie b~orąc, mistrzos~a dały Pracownicy posz.ukiwani 
Wschodnim zbiorą się d2l.i.siaj tłumy w1el~ m.atenału do dyskus31 na .z~- Kierownika przędzalni, przykręcaczy; 
sportowców witających serd~nie pow1edz1aną odprawę trenerów 1 m śrubowników, robotników nie wykwall­
powracające zespoły i oklaskuJące struktorów zrzeszenia gdzie ustali likowanych na przędzalnię, ślusarzy, me 
g"pąoo ~~~·~~ s1'a"''·--'·' I · jed. tod tr ' · chanlków I jednego go1'1ca zatrudnll\ 
~· •""""""' u""1.1'.tU. • się ną me ę enm~u wg wy- Zakłady Im Tadka ••~~..,A. t.ódt. Klliń-

Zamiairem drużyny CSR Jest tycznych Rady Trenerow GKKF. sklego 102. ·Zgło!Zenta osobiste przyjmu­
nie tylko zwiedzenie odbudowu- Jesteśmy przekonani, że przy usil- Je dział personalny. 2092-K 

jącej się r:olicy, lecz i rozegra- nej pracy trenerów i zawodników starszego księgowego ze znajomoścl4C 
nie .spotkań międzypaństwowych oraz zwiększonej . opiece zrzeszenia kosztów własnych, kobiety do straty 
z reprezentacjami Polski. Me<."ze dru nad młodą kadrą lekkoatletyczną przemysłowej w wieku od 18 - do 15 

· k' ' ki h db d · 1 k ł ś · lat zatrudni ZPB Im. RewolucJ! 1906 r. 
zyn męs Ich i żens c o ę ą się wyniki w nied.a e iej przysz O Cl Zgło~zenla do wydziału personalnego ul. 
w niedzielę 7 bm. na kortach CWKS. będą znacznie lepsze. strzelczyka 6. 2108-K 

18l) - Nic nie wiesz? - zapytał Bill ze 
zdumieniem. Opowiedział więc Kimowi' o 
napadzie na willę Kir Sena i o uwoląic­
niu więźni6w przez pa-nyzant6w. Kim 
wprost nie chciał wierzyć w to wszystko, 
co słyszał. Nagle zdał sobie spra'wę, że 
przez cały czas nie wyobrażał sobie Jana­
ny inaczej, jak w wi~ieniu. 

I nicrzy z oddział6w zajmujących się bu"' 
rzen:em miasta. Wychodzili oni z bm\yn­
kciw i wsiadali do wozów, aby rprzenidć 
się do innej dzielnicy, gdzie mieli zakła­
dać miny. 

Epizod z patrolem rozwiał wątpEwo~:.:i I siedział nieporuszony na tym samym mieJ 

Kima. Dlaczego Isgro nie przekazał go w scu i spokojnie palił papierosa. 

Gdy Isgro skończył opowiadanie, przez 
chwilę szli nie rozmawiając ze sobą. Wre­
szcie Kim zapytał: 

- Co masz zamiar robić? Dlaczego 
idziesz z,e mną? 

Na posterunkach kontrolnych Isgro po 
kazywał swą legitymację - puszczali ich 
dalej bez trudu. Celem wędrówki Kima 
była stara gospoda chińska. Spodziewał 
się, że zastanie tam Starca lub też pozo­
stawioną przez niego dla siebie wiado-

" mosc. 
Przeszli przez rozległy, zupełnie wylud 

niony plac, otoczony ruinami, a następ­
nie zapuścili się w labirynt uliczek sta­
rego miasta. Noc jeszcze nie zapadła i 
Kim był zdumiony całkowitą martwotą 
dzielnicy, kt6rą pamiętał jako jedną z naj 
ruchliwszych i naigeściej zaludnionych w 
całym mieście. żaden głos ludzki nie 
dźwięczaił wśr6d pustki. znikąd nie prze„ 
zierało żadne światło, nie widać było ŻY• 
wej duszy. Tylko pies-wł6częga, który na 
jednym z rogów r01grzebywał kupę od­
padk6w, pokrytych śnieg:em, powitał 
zbliżających się mężczyzn szczekaniem i 
szybko umknął, widocznie przestr~~ 

ręce MP? A zatem sierżant działał w do- - Jak widzisz. mogę być dla ciebie 
brej wierze? A więc naprawdę zdecydował użyteczny - powiedział; po chwili do­

się skończyć z wqjną, wojskiem i FBI? dał: - Ale i ty dla mnie także. 

Ws~ystko. na to wskaz~wało. ~ k~z~yn; Kim wchodził już do kabiny, gdy A-
raz1e musi zaryzykow~c. Popros.1ł . s1e~zan- merykanin odezwał się: 
ta, aby zacz~kał chwilę w kabm1e. 'Isg~o - Czy koniecznie musisz z całym tym 

ze swym wie~znym wyrazem znuuzema gruchotem wjeżdżać do miasta? Nie mo­
nil twarzy. skinął głową na znak zgody. glibyśmy p6jść piechotą? 

Kim wdrapał się szybko do pu<l!.t wo- Poszli na przełaj przez g6ry gruz6w i 

zu pod brezentową budę. Prawic n;; pa- wkr6tce znaleźli się na ulicy, prowadzą­
mięć wiedział, w jakim porządku ustawio- cej do śr6dmieścia. 
ne są tam sprzęty szpitalne. Po kilku mi- - A co z twą dziewczyną? - rzucił 

nutach męczących poszukiwań udało mu po drodze sierżant. 
się w szparze obicia stołu operacyjnego Kim pohamował wzruszenie odrzekł 
znaleźć torbę, kt6rą natychmiast ukrył spokojnie: 
pod mundurem i wr6cił do kabiny. Isgro - Nic o meJ nie wiem. 

Sierżant zatrzymał się na frodku drry,;i. 
- Powiedziałem ci już. Dla mnie woj­

na jest skończona. Musi być bezw Lględ­
n i.e skończona. 

Poszli dalej. Po chwili sierżant mruk­
nął: 

- Ty mi możesz dopom6c. O ile ze­
dicesz. 

Zapadał już wiecz6r. Po ulicach miasta 
jech:.>ły bez przerwy długie kolumny wo.i­
skov.rych pojazd6w. Wszędzie staly ko­
z~y hiszpańskie, gniazda karabin6-:v ma­
szynowych i posterunki kontrolne. Gdzie 
ntcgdzie widać było chłopc6w przemyka­
jącrch się wzdłuż mur6w i niknących za 

I rogami ulic. Co pewien czas spotykali żoł 
ny. 

(D c.n.J 
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